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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOUCKIE PISMO LUDOWE.

Pn-yndnłała■ W eksped. m iesięcznie 1,20 xł z odnosze- 
I rzcUJJlala. niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzym aniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent nie m a prawa 
żądać pozaterm inowych  dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i adm inistracja; ul. M ickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. 0. Poznań 204,252. — Redaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

rt — ni a • Za ogłosz. pobiera się od wiersza m m. (7
MyiUoZ-Ullla. tam .) 10 gr, za reklam y na str. 4-łam . w  
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za term inowy druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada.

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 25 czerwca 1931 roku. Rok XI

Odeprzeć 
gwałt pruski!

Nie trzeba już słów dzisiaj do prze­
konywania świata jak obłudną i fałszy ­
wą jest m aska pokojowa, którą przy­
wdziewa nasz pruski sąsiad by wzbu­
dzić zaufanie do siebie świata, a w  
szczególności tych wszystkich narodów, 
ctóre pragną za wszelką cenę utrzymać  
tak ciężkim i ofiaram i zdobyty pokój.

Dziś już, gdy polityka  niem ieckiej o- 
błudy oszukaństwem i łzam i uzyskała  
zniesienie wszystkich kontroli, okupacji 
terenowych i gwarancyj pokojowych, 
m aska niem iecka została rzucona na  
śm ietnik, jako rzecz już niepotrzebna. 
Pokazało się nic nie zm ienione oblicze 
prusaka, odwiecznego tępiciela słowiań­
szczyzny, bezwzględnego w swej niena­
wiści i brutalności.

Odczuwam y  to  już od dłuższego cza­
su ten zwrot zaczepny —  bicia artystów  
polskich na Śląsku  niem ieckim , napad w  
Opaleniu czy W ielkiem W iośle, zbrod­
nie gdańskie, napady na szkoły polskie 
w  Prusach W schodnich i W arm ji, aresz­
towania lotników polskich to jest jedna  
nieustająca linja ciągła, idąca po m yśli 
haseł p, Treviranusa, Hitlera i Stahl- 
helm u.

Co zawiera odpowiedź Papieża
Citta del Vaticano. (KAP.) Prasa 

francuska podała wiadomość że w 4-tej 
nocie, którą Stolica wystosowała w dn. 
16. bm . do rządu włoskiego, papież m iał 
jakoby stwierdzić, że rząd w niedosta­
teczny sposób wyraził swoje ubolewanie  
z powodu niedawnych m anifestacyj an­
tykatolickich.

Ojciec św . m iał się następnie dom a­
gać, by rząd włoski dal form alną gwa­
rancję, iż poczyni wszelkie niezbędne

NA NOTĘ RZĄDU W ŁOSKIEGO.
kroki, celem  niedopuszczenia na przysz­
łość do dem onstracyj przeciw W atyka ­
nowi.

W drugiej swej części nota zwraca  
się przeciwko  tw ierdzeniom  rządu włos­
kiego, że „Akcja Katolicka" zajmowała 
się działalnością polityczną. Papież za­
znacza, że pierwszy  potępiłby  taką dzia­
łalność i że gdyby koła m łodzieży kato­
lickiej wtrącały się do spraw  państwo­
wych, sam byłby skłonny je rozwiązać.

ODJĘCIE DODATKÓW

Oszczędności budżetowe.
W arszawa. —  W ypadkiem dnia  

z jednej strony są wyniki wyborów w  
Płockiem , a z drugiej strony zarządze­
nie rządu w celu utrzym ania równowa­
gi budżetowej.

W yniki wyborów stw ierdziły, że BB. 
utrzym ało swój stan posiadania, a na­
wet zwiększyło ilość głosów o przeszło  
5000, podczas gdy Centrolew stracił 24  
tys. głosów i jeden m andat na rzecz 
Stronnictwa Narodowego,

Zarządzenia rządu w sprawie dal­
szych redukcyj poborów  urzędniczych i-

dą w kierunku zachowania równowagi 
budżetowej. W brew pogłoskom, które 
niedawno się pojawiały, jakoby od lipca  
m iały nastąpić dalsze zm niejszenia się 
poborów  urzędniczych o 10 proc,, M ini­
sterstwo Skarbu postanowiło tylko co­
fnąć dodatek kresowy urzędników w  
W arszawie, na Górnym  Śląsku, w  Gdy­
ni, w  powiecie m orskim  oraz na Helu.

Rocznie zarządzenia te dadzą skar­
bowi około 55 m iljonów oszczędności

Konieczność tego zarządzenia stw ier­
dza prem jer Prystor z całą otwartością.

Śm iałe przedsięwzięcie lotników, le­
cących bez m otoru m ało kogo interesu ­
je. Być m oże, iż fatalne położenie gospo­
darcze m a w  pewnym stopniu winę? (-)

ODROCZENIE SPŁATY DŁUGÓW .

Prezydent Hoover zapowiedział, iż 
Stany Zjednoczone udzielą wszystkim  
zainteresowanym państwom odroczenia  
na jeden rok spłaty długów zaciągnię­
tych w Am eryce.

BLISKO 600 OFIAR.

Z Paryża donoszą: Jak obecnie wy­
nika z dokładnego obliczenia, zatonęło  
podczas katastrofy parowca wycieczko­
wego we Francji „St. Philbert" 586 osób.

Przeciwko towarzystwu okrętowe­
m u, które uchodzi za głównego wino­
wajcę katastrofy, dopuszczając do nad­
m iernego przeciążenia statku, rozpoczę­
ło się śledztwo karne.

W YNIK W YBORÓW  DO SEJM U  
W  PŁOCKIEM .

Niedzielne wybory do Sejmu w Pło­
ckiem  przyniosły nast. m andaty:

2 m andaty —  BBW R.
2 m andaty socjal. CKW .
'1 m andat endecja.

KUBALA  ZDEJM IE TYLKO  M UNDUR  
I SZLIFY.

Nie widać, aby m iało się to skoń­
czyć.

Dziś dowiadujem y się o wydaleniu z 
Prus W schodnich p. Habanta W alen­
tego ze Szczytna, znanego działacza o- 
światowego ludności polskiej i m azur­
skiej m łodzieży na tam tym terenie. Pan  
Habant, syn ziem i m azurskiej, jedną m a  
winę na sobie. Zawinił srodze, że m im o  
iż uznał Polskę za swoją Ojczyznę i op­
tował za Polską. W  pracy swej oświa­
towej występował zawsze jako Polak, 
walczył o m owę polską. Był współpra- 
cownikiem „M azura" i ujawniał prze­
śladowania przez władze pruskie tego  
pism a.

P. Habant, jako niepożądany —  in­
nych Polaków pożądają władze pruskie  
—  został z granic wyrzucony!

Nie uważam y, aby czyny tego ro­
dzaju licowały z uszanowaniem praw  
ludzkich, ze sprawiedliwością i cywili­
zacją!

Jesteśm y zawsze zwolennikami za­
łatw ień rozsądnych, polubownych, kul­
turalnych. Ale takie porozum ienia m o­
żliwe są tylko m iędzy ludźm i kultural­
nym i.

Dotychczasowa nasza „dżentelm eń ­
ska" polityka w stosunku do Niem iec  
niestety wykazują, że nie m am y do czy­
nienia z takim i ludźm i.

Najwyższy czas jest z tern skończyć! 
Gwałty odpierać gwałtem , na represję  
odpowiedzieć represją!

Żądam y odpowiedzi za Habanta! Żą­
dam y wydalania optantów niem ieckich  
z Polski!

ECHA  ANTYPOLSKICH DEM OSTRACYJ.

Polskość ziem zachodnich stwierdzają
także w Japonji.

Tokjo. —  W  związku  z wiadom ościa­
m i o dem onstracyjnym zjeździe Stahl- 
helm u we W rocławiu i rezolucjach  prze­
ciw granicom niem ieckim , ustalonym  
przez Traktat W ersalski, gazeta tutej­
sza „The Japan Advertiser" podaje 
dłuższy kom entarz, w którym om awia 
sprawę Pom orza i Górnego Śląska. Po

wołując się na przedwojenną statystykę 
niemiecką dziennik podkreśla polskość 
Pom orza. Jako bardziej skomplikowaną  
uważa pismo kwestję Górnego Śląska, 
którego ludność jest m ieszana, aczkol­
wiek w  większej części pochodzenia pol­
skiego.

ZAKOŃCZENIE PRZESILENIA.

Prezydent Rzplitej ułaskawił m ajora  
Kubalę, który był skazany  na 7 m iesięcy 
więzienia. Część wyroku na zasadzie 
której m ajor Kubala został wydalony z 
korpusu oficerskiego została utrzym ana 
w  m ocy.

ŚM IERĆ  B. PREZYDENTA  FALLIERES

Paryż---- B. prezydent republiki Fal-
lieres zm arł.

7 OSÓB ZABITYCH PRZEZ PIORUN.

Królewiec. —  Podczas ostatniej bu­
rzy, która przeszła nad Prusam i W scho- 
dniemi, zginęło od pioruna 7 osób, kil­
kanaście zaś uległo ciężkim  popażeniom .

Nowy rząd
W iedeń. —  Po zrzeczeniu się m isji 

formowania nowego rządu przez księ­
dza Seipla prezydent republiki powie­
rzył m isję tworzenia gabinetu naczelni­
kowi dolnej Austrji, drowi Bureschowi. 
—  Przedstawił on wieczorem  prezyden­
towi listę nowego gabinetu, która zosta­
ła zatw ierdzona. Nowy rząd złoży przed  
parlam entem deklarację rządową w  nad

w Austrji.
chodzący czwartek.

Skład nowego gabinetu jest następu­
jący' prem jer —  dr. Buiesch, wiceprem- 
jer i sprawy zagraniczne —  dr. Schober, 
sprawy wewnętrzne —  dr. W inkler, fi­
nanse —  dr. Redlich, rolnictwo —  Doll- 
fuss, sprawy wojskowe —  Vaugoin, han­
del —  Haindl, sprawiedliwość —  Firk.

SZYBOW IEC  DW UKROTNIE  PRZELECIAŁ —  KANAŁ LA M ANCHE.

Śmiały wyczyn lotników.
St. Inglebert (Calais). —  Dwaj piloci 

płatowców bezsilnikowych, Robert 
Kronfeld i Krause, dokonali dwukrotne­
go przelotu ponad kanałem  La M anche, 
przelatując do Dower i tego sam ego dnia 
z powrotem. Lot ponad kanałem trwał 
zaledwie 1 g. 20 m . Jest to nowy triumf 
lotnictwa żaglowego, wykazujący ogro­
m ne postępy, jakie ten sport poczynił.

W yczyn obu lotników, przeszedł w  
całym  świecie  prawie że bez echa. Ludz­
kość widocznie przyzwyczaja się do róż­
nych wynalazków i ulepszeń, Kiedy  
przed 25 laty Bleriot przeleciał po raz 
pierwszy ze swoim aparatem kanał La 
M anche podziwom nie było końca, A  
dziś?...

M ORDERSTW O POUTYCZNE  
W  SOFJI.

Sofja. —  W dwie godziny po zam ­
knięciu lokalów wyborczych dokonano  
w Sofji m orderstwa, którego ofiarą padł 
pewien m acedończyk. Agencja Bułgar­
ska zaznacza, że wypadek ten nie stoi 
w żadnym związku z wyborami.

FRANCJA UDZIELI POŻYCZKI 
HISZPANJI.

M adryt. —  Gubernator Banku Hisz­
pańskiego  po powrocie z Paryża oświad­
czył, że Bank Francuski udzieli wkrót­
ce Hiszpanji nowych kredytów w wyso­
kości 600 m iljonów franków,

KATASTROFA  LOTNICZA.

Rzym , 22. 6. —  Nad Brindisi zderzy­
ły się w powietrzu dwa wielkie hydro- 
plany bom bierskie. Jeden z nich spadł 
i rozbił się na szczątki, grzebiąc 5 ludzi 
załogi. Drugi hydroplan pom im o lekkich  
uszkodzeń zdołał szczęśliw ie dotrzeć do  
lotniska i cało wylądować.
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— *  K ra j A m u rsk i —  N ik o lsko —  U s- 
so ry jsk i zo sta ły d o tkn ię te k lęsk ą p o w o­
d z i. C ałe o b szary p ó l są za lan e . K ilk u ­
d z ies ięc iu lu d z i u trac iło ży c ie .

— * W ed łu g w y w iad u zag ran iczn eg o , 
b o lszew icy szk o lą ro czn ie 5 0— 6 0 ty się­
cy p ilo tó w .

— * M istrz to n ó w , P ad erew sk i, w y ­
stąp ił w  M ed jo lan ie z k o n certem . P ad e­
rew sk iem u zg o to w an o o lb rzy m ią o w a­

c ję .
— * P ró b a u czy n io n a z „Z ep p elin em " 

n a szy n ach w y p ad ła w  B areb erg p o d 
H am b u rg iem p o m y śln ie . Z ep p e lin o sią­

g n ą ł szy b k o ść 1 7 0 k im . n a g o d z in ę .

— * W iad o m o ść o p lan ie H o o v era za­

w ieszen ia n a ro k w y p ła t m ięd zy n aro d o­

w y ch z ty tu łu d łu g ó w w o jen n y ch w y w o­

ła ła w e F ranc ji n iezad o w o len ie .

— * W y staw ę k o n i w  L u b lin ie o tw o­

rzy ł w o jew o d a lu b e lsk i Ś w id z iń sk i. W y ­

staw io n o 3 9 4 k o n i i 4 9 sz tu k b y d ła ra­

so w eg o .
— * Ż y d o w sk i B an k S p ó łd z ie lczy w  

W arszaw ie o trzy m ał o d o rg an izac ji 

„F o n d atio n " w  B erlin ie p o ży czk ę w  w y ­

so k o śc i 1 0 0 .0 0 0 d o la ró w .
— * P rzem y sł au strjack i jes t o b ecn ie 

w  c iężk ie j sy tu ac ji. W ięk sza część fa­

b ry k zo sta ła zam k n ię ta.
— * W  k ró tk im  czasie ro zp o czn ie s ię 

n a L itw ie  p ro ces p rzec iw W ald em araso - 

w i. O g ó ln ą i lość św iad k ó w l iczy s ię n a 

2 0 0 .

— *  M an ew ry so w ieck ie n a B ia ło ru s i 
zo sta ły zak oń czon e. W  s ie rp n iu n a p o­
g ran iczu p o lsk o -  so w ieck iem o d b ęd ą s ię 
m an ew ry o d d z ia łó w t. zw . p . w . W eźm ie 
w  n ich u d z ia ł o k o ło 1 5 0 .0 0 0 ch ło p a.

— * P o d czas w alk i m ięd zy h itle ro w­
cam i i ich p rzec iw n ik am i w  G d ań sk u 
zo sta ło 3 9 o só b ran n y ch . K ilk a  z ty ch o - 
só b w alczy ze śm ierc ią .

— * P ap ież w y g ło sił w  p o n ied z ia łek 
w ie lk ą p rzem o w ę w czasie k tó re j za­
zn aczy ł, że p ro w ad zo n e ro k o w an ia z 
rząd em w ło sk im zn ó w n ie d o p ro w ad z i­
ły  d o zg o d y . W in ę p o n o si rząd w ło sk i, 
k tó ry n ie o k azu je ch ęc i d o lo ja ln eg o za-1 
łag o d zen ia k o n flik tu  i  d o p u szcza d o ek s-1 
cesó w p rzec iw k o o rg an izac jo m k a to lic­
k im .

— *  Z atarg o p łace ro b o tn ik ó w w  Z a­
g łęb iu R u h ry za łatw io n o p o m y śln ie . U - 
m o w ę o b ecn ą p rzed łu żo n o d o 3 0 g ru d­
n ia b . r .

— ‘  H u ta „P o lo n ja“  w  K ato w icach o - 
trzy m ała o d S o w ie tó w zam ó w ien ia n a 
ak cesorja k o le jo w e w arto śc i k ilk u n astu 
m iljon ó w  z ło ty ch .

— ‘  D w an aśc ie zag ró d g o sp o darczych 
sp ło n ę ło w  W ielk im  O tw ock u . P o żar 

w y w o ła ły d z iec i, b aw iące s ię zap a łk a­
m i w  sto d o le . Jed en ch ło p iec cz te ro let­
n i sp a lił s ię p o d czas p o żaru .

— * N a szo sie m iędzy w sią K u źn ice 
a K am ien iem L itew sk im au to b u s, m ija­
jąc 2 fu rm ank i, w p ad ł d o ro w u , 1 2 o só b 
o d n io s ło ran y . S am o ch ó d u leg ł ro zb ic iu .

— *  W  czw artek 1 8 b m . p rzesz ła n ad  
W ło c ław k iem w ielk a b u rza . P io ru n za­
b ił 5 8 -le tn ią k o b ie tę a zran ił w  n o g i 
d w o je lu d z i. W o d a za la ła w iele p iw n ic 
i n iże j p o ło żo n y ch m ieszk ań w  śró d m ie­
śc iu .

— *  W  o sad z ie P u ń sk g m . S ejn y p o w . 
S u w ałk i w sk u tek n ieo stro żn eg o o b ch o­
d zen ia s ię z o g n iem w y b u ch ł g ro źn y p o ­
żar. S p ło n ę ło 3 6 d o m ó w m ieszk a ln y ch i  
5 9 zab ud o w ań g o spo d arsk ich , w  tem 3 
m ag azy n y ze zb o żem .

— * P ierw sza p o d ró ż o fic ja ln a p rez . 
D o u m era b ęd z ie m ia ła ch arak te r ża ło­
b n y . U d aje s ię o n d o N an tes i  S t. N aza- 
ire , ab y o d w ied z ić ro d z in y o fiar k a ta­
stro fy sta tk u S t, P h ilb ert i zaw ieźć im  
s ło w a o tu ch y .

W  P R Z Y S T Ę P IE P O M IE S Z A N IA  
Z M Y S Ł Ó W .

Z K o lo n ji d o n o szą, że w  F u rsb ach u 

k o ło H o ffn u n g sth a lu zarżn ę ła czw o ro 

w łasn y ch d z iec i w  w iek u 4— 9 la t b rzy­

tw ą , p o czem sam a p o d erżn ę ła so b ie g ar­

d ło . M ąż je j, p o w ró c iw szy z ro b o ty , za­

sta ł d z iec i m artw e, żo n a zaś d aw ała je­

szcze zn ak i ży c ia . W  stan ie b ezn ad zie j­

n y m p rzew iez io n o ją d o szp ita la . C zy n u 

teg o d o k o n a ła p raw do p o d o bn ie w  p rzy­

stęp ie p o m ieszan ia zm y słó w .

N A P A D  N A  S Ą D .

W iln o . —  O n eg d a j w  n o cy o k o ło g o­

d z in y 1 2 -łe j w  D źw iń sk u g m ach sąd u 

o k r. zo sta ł n ag le o to czo n y t łu m em k o­

m u n istó w . W  p ew n e j ch w ili ro z leg ły s ię 

strza ły i rzu co n o rak iety . B y ło to h asło 

d o zaatak o w an ia o k ien g m ach u sąd o­

w eg o . W  ty m  czasie o d b y w ało s ię p o sie­

d zen ie sąd u . T łu m w y b ił k am ien iam i 

p raw ie w szy stk ie szy b y . N a szczęśc ie 

n ik o g o n ie ran ił. W ezw an a p o lic ja ro z­

p ęd z iła t łu m . A resz to w an o w ie lu k o m u­
n is tó w ,

A R E S Z T O W A N IE S T A H L H E L M O W - 

C Ó W N A  T E R Y T O R JU M P O L S K IE M .

T czew . —  W  p o b liżu T czew a, p o 

stro n ie g d ań sk ie j, w  L isew ie, o d b y w a ł 

s ię w  d n iu o n eg d a jszy m z jazd stah lh el- 

m o w có w . P ięc iu cz ło n k ó w n iem ieck ie j 

o rg an izacji w o jsk o w e j p rzek ro czy ło g ra­

n icę p o lsk ą i zo stało aresz to w any ch w  

p o b liżu m o stu k o le jo w eg o n a W iśle , 

S tah lh lm o w có w o d staw io n o d o aresz tu 

ś led czeg o w  T czew ie ,

P Ł Y N Ę L I N A  D E S C E —  W IC H E R  

S T R Ą C IŁ IC H  D O W O D Y .

W  S iem ian o w icach p rzy szo sie b an - 

g o w sk ie j trzech ch ło p có w w  w iek u o d 

6 d o 1 2 la t, k ąp a ło s ię w  w o d z ie , zeb ra­

n e j w  d o le k o p a ln ian y m . P o k ąp ie li s ie­

d li n a d esk ę i n a ty m  w ątły m i p ie rw o­

tn y m in s tru m en c ie p ły w a li p o w o d z ie. 

W tem n ad c iąg nę ła b u rza , zerw ał s ię p o­

tężn y w ich er i strąc ił w  jed n e j ch w ili  

w szy stk ich ch ło p có w d o w o d y . D ziec i 

n ie u m ia ły p ły w ać , p o m o cy zn ik ąd n ie 

b y ło . W szy scy trze j u to n ę li. N azw isk a 

ich : K u k ła , B eig a ła i S zp ilk a . R o d z ice w  

ro zp aczy .

Z CAŁEJ POLSKI.
V

—  T o ru ń , (1 2 la t c iężk ieg o w ięz ien ia 

za zabó js tw o ). P rzed m ie jsco w y m 'ą - 

d em o k ręgo w y m staw a ł w  ty ch d n iach 

3 7 -letn i szo fe r Z y g m u n t Jak u b o w sk i, o - 

sk arżo n y o zam o rd o w an ie z ro zm y słem 

w  d n iu 1 4 lu teg o n ie jak ieg o A n to n ieg o 

G ó reck ieg o . S ąd sk aza ł Jak u bo w sk ieg o 

n a 1 2 la t c iężk ieg o w ięz ien ia , 1 0 la t u - 

tra ty p raw o b yw ate lsk ich i 6 0 0 z ł. k o­

sz tó w sąd o w y ch . P ro k u rato r żąd a ł k a­

ry śm ierc i,

—  S k ó rcz . (M o rd erstw o w  lesie ), W  
n o cy z 1 7 n a 1 8 b m , n ap ad n ięty zo stał 

w id o czn ie p rzez k łu so w n ik ó w leśn iczy 

Jesk e i zastrze lo n y . P o m o cn ik jeg o K u l-  

m an n , sp ieszący m u z p o m o cą zo sta ł p o­

strze lo n y , S tan jeg o jes t c iężk i. P rze­

w iez io n o g o d o szp ita la w  S taro g ard z ie , 

Z ab item u Jeszce m o rd ercy zab ra li b ro ń 
i z n ią zb ieg li. D o ch o d zen ia p o licy jn e za 

sp raw cam i są w  to k u . M o rd erstw o d o­

k o n an e zo sta ło w  o d d z ia le leśn ictw a 

K arszan ek , k o ło G łu ch eg o , stacja k o le­

jo w a i p o cz ta S k ó rcz.

—  K ato w ice . (Z ag ad k o w a zb rod n ia 

w  lesię ].. D ziec i zb ie ra jąc b o ró w k i w  le - 

se i p ań stw o w y m p o d R y b n ik iem , n at­

k n ę ły s ię n a zw ło k i k o b ie ty i k ilk u le t­
n ie j d z iew czy n k i. Z aw iad o m io ne o tem 

w ład ze b ezp ieczeń stw a p rzep ro w ad z iły 

d o cho d zen ia i u sta li ły , że są to zw ło k i  

2 8 -le tn ie j A n n y K u m o ro w e j i je j 8 -le t- 
n ie j có rk i, A n ie li. P rzy zam o rd ow an y ch 

zn a lez io n o k arteczk ę, p isan ą p rzez Jan a 

K u m o ra , m ęża K u m o ro w e j, w  k tó re j o - 

św iadcza „Z g in ę liśm y w szy scy tro je " . 

K u m ro b y ł w łaśc ic ie lem sk lep ik u k o lo n­

ia ln eg o , k tó ry sp rzed ał u b ieg łeg o ro k u 

i o d teg o czasu b y ł b ez za jęc ia . Z a m o r­

d ercą w szczę to p o szu k iw an ia ,

—  K rak ó w . (U czen ica p o d k o łam i 
p o c iąg u ). N a to rze k o le jo w y m m ięd zy 

M y d ln ik am i a Ł o b zo w em (p o d K rak o­

w em ) , o g o d z . 3 ,5 0 n ad ran em , zn a lez io­

n o zw ło k i m ło d e j d z iew czy n y . D o ch o­

d zen ie u sta li ło , że d en atk a W ł. O żąd a 

ło w n a ( la t 2 1 ) b y ła u czen icą szk o ły p rz ] 

o so b ien ia k u p ieck ieg o w  K rak o w ie 
P rzy zw ło k ach zn a lez io n o k artk ę: „K o  

ch an i, o d eślijc ie w szy stk o ro d z ico m , < 

za m n ie p o m ó d lc ie s ię ". K o ła p o c iąg i 

o d c ię ły d z iew czy n ie g ło w ę. P o w ó d sa 
m o b ó jstw a d o ty ch czas n ieu jaw n io n y 

N iek tó rzy w iążą je ze szk o łą .

—  B y d g o szcz, (T a jem n icze zw ło k i) 

W  les ie leśn iczó w k i B o c ian o w o , p o w ia 

tu b y d g o sk ieg o , zn a lez io n o zw ło k i m ęż 

czyzn y w  w iek u 2 7 d o 3 0 la t. B y ł o i 

w zro stu o k . 1 ,7 5 m ., c iem n y b lo n d y n ( 

m ały m w ąsik u , k ró tk o strzy żo n y m , u 

b ran y w  szaro -b rązo w ą, d o b rze u trzy 

m an ą o d z ież , b ia łą k o szu lę w  n ieb ies 

k ie p aseczk i i lak iero w an e p ó łb u cik i 

N a zw ło k ach n ie stw ie rd zo n o o zn a l 

g w ałto w n e j śm ierc i. T w arz n iezna jo m e 

g o w sk u tek szy b k o p o stęp u jąceg o ro z 

k ład u jes t o g ro m n ie zm ien io n a i n ie d i 

ro zp o zn an ia .

Kąeik radiowy.
CZWARTEK, DNIA 25. VI. 1931 R.

1 2 .1 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch , 

1 5 ,2 5 : „Z  szero k ieg o św ia ta".

1 6 ,0 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo no w y "h ,

1 6 .5 0 : „P o czątek w o jn y 1 9 1 4 r . n a z iem iach p o ! 

p o lsk ich" —  d r. M . S o k o ln ick i.

1 7 .1 0 : P ro g ram d la d z iec i.

1 7 .1 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 7 .3 5 : „T ea tr W y sp iań sk ieg o i teatr p rzy sz ło 

śc i“  —  d y r, L eo n S ch ille r (L w ó w ).

1 8 ,0 0 : K o n cert so lis tó w .

1 9 .2 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 9 .4 0 : G iełd a ro ln icza .

2 0 ,0 0 : P raso w y d z ien n ik rad jo w y .

2 0 .1 5 : M u zy k a lek k a.

2 1 .3 0 : S łu ch o w isk o p . t. „N a jd ro ższa m o 

P eg g“  p /g H ertley M an n ersa .

2 2 ,0 0 : In ż . E u g en ju sz P o ręb sk i i red . W ito  

G ie łźy ń sk i: d ja lo g p . t. „D z ien n ik arstw 

w n aszy ch czasach ".

2 2 ,1 5 : D o d atek d o p raso w eg o d z ien n ik a rad j< 

w eg o .

2 2 ,3 0 : K o n cert so lis ty (K ato w ice).

2 3 ,0 0 : M u zy k a lek k a i tan eczn a.

PIĄTEK, DNIA 26. VI. 31 R.

1 2 .1 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 5 .2 5 : Z w iedza jc ie p o b o jo w isk a z r . 1 8 3 1 .

1 6 .0 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 6 .3 0 : K ącik arty sty czn y L . S . G .

1 6 .5 0 : L ek cja języ k a f ran cu sk ieg o .

1 7 .1 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 7 .3 5 : Z iem ia m ło d o śc i M ick iew icza .

1 8 .0 0 : M u zy k a lek k a ze L w o w a.

1 9 .2 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo no w y ,h .

1 9 .4 0 : G iełd a ro ln icza .

2 0 .0 0 : P raso w y D zien n ik R ad jo w y .

2 0 .1 5 : K o n ert sy m fo n iczn y o rk , F ilh arm . W ars: 

2 2 .0 0 : W  N o w o g ró d k u —  fe lje to n .

2 2 ,3 0 : M u zy k a lek k a i tan eczn a.

A D A M  K R E C H O W IE C K I.

SZARY WILK

5 1 V  d a lszy ).

—  K ró lo w a A d e la jd a n a tak i lo s n ie zasłu ży ła. B o­

sk ie i lu d zk ie p raw a p o d ep tan e zo sta ły . T ak d łu że j b y ć  

n ie m o że, n a leży tem u k o n iec p o ło ży ć .

—  A le jak ? —  szy d erczo sp y ta ł M aćk o . —  K ró la 
d o p d ży c ia z n iem iłą m ałżon k ą ch y b a n ie zm u sic ie... 
W o jn y m u n ie w y d ac ie , b o o n w as w  g arści zd u si, c ieb ie 
i tw eg o lan d g ra fa , i z d z iesięc iu tak ich g ra fó w lu b b a­

ro n ów ...

—  N ie ! —  p rzerw ał ży w o Jan —  w o jny n ie w y d a­

m y , a le .są in n e sp o so b y ...

M aćk o c iek aw ie sp o jrza ł n a b ra ta .

T en m o m en t m ilcza ł, p rzeszed ł s ię p o k o m n ac ie , a 
p o tem , za trzy m u jąc s ię p rzed M aćk iem i p rzen ik liw y m 

w żrok iem g o m ierząc :

—  T y , g d y b y ś ch cia ł —  rzek ł zw o ln a —  to b y ś n am 

w ie le m ó g ł b y ć p o m o cn y m ...

—  Ja?... —  z d o b rze u d an em zd ziw ien iem p rzerw a ł 
M aćk o . —  P rzec ież o w aszą A d e la jd ę z k ró lem w alczy ć 

n ie b ęd ę.

—  N ie o w alk ę tu id z ie —  c iąg le sp o k o jn ie a d o b i­
tn ie m ó w ił Jan —  jen o o to , ab y d z ia łać p rzezo rn ie, a 
m ieć zau fany ch lu d z i w  K rak o w ie , k tó rzy b y k ażd y k ro k  
ś led z ili. M am y m y tam n aszy ch g o ń có ty , lecz c i d o k ró la 

d o stąp ić n ie m o g ą, a w ied zą jen o to , co ta jem n icą n ie 
jes t, o ro zp u śc ie K aźm ierza i zb ro d n iach jeg o ....

M aćk o ręk ą m achn ą ł.
—  W ięce j g ad an ia —  rzek ł —  n iż p raw d y . Z resztą 

co m ię to o b cho d z i? Ja jen o o to d b am , b y m i k ró l 

w ład zą sw ą n ie w ad z ił... A  że tam R o k iczan ę, czy E ster- 

k ę , n ie A d e la jd ę m iłu je i że jed n ego m izern eg o k s ięd za 
zg ład z ił —  to m i n ie szk o d z i n ic ....

Jan n ie led w ie z p o g ard ą n a b ra ta sp o jrza ł.

—  G łu p iś ty  jes t —  rzek ł —  a lb o ch y try , że s ię n a­
w et p rzed b ra tem o d k ry ć n ie ch cesz ... A le ja i b ez teg o 
w iem , co c i s ię m arzy . K ró l c i w o jew ó d z tw o d a ł i te raz 
c ię u ją ł, a le to c i n a d łu g o n ie w y starczy . T y tam w  
W ie lk op o lsce n a jp o tężn ie jszy ch cesz b y ć ... i d la teg o tu  

ze m n ą o stać n ie ch c ia łeś, ch o ćb y ś tu w ięk szą sw ob o d ę 
m ia ł i żad n eg o p an a n ad so b ą...

—  N ie d la teg o ! n ie d la teg o ! —  k rzyk n ą ł M aćk o , 
z ły , iż Jan p rzen ik liw ie jeg o ta jn e o d g ad u j zam iary —  
jen o d la teg o , że tw o ich N iem có w n iec ie rp ię , a z tw eg o 
lan d g ra fa k p ię !

Jan u sta zag ry z ł. G n iew w  n im w rza ł, o czy p ło­
m ien ie c isk ały .

—  K p ij  so b ie , jak ch cesz —  o zw a ł s ię p o ch w ili —  
a le s ię b ez N iem có w n ie o b e jd z iesz . T w o ja d ru ży na cała 
n iem ieck a ...

—  B o zb ó je są ! —  w rzasn ą ł M aćk o .

—  A le to b ie s łu żą —  p rzerw a ł Jan i ty z n ich p o­
ży tek m asz. W ięc s łu ch a j, zam iast s ię n iep o trzeb n ym 
g n iew em u n o sić . R zek łem ju ż : k ró l c ią u ją ł, a le n ie n a 
d łu g o . T y s ię z n im ze trzeć m u sisz , a jeś li ch cesz zw y­
c ięzcą b y ć , p rzy g o tu j so b ie zaw czasu sp rzy m ierzeń có w . 
Z n a jd z iesz ich tu ta j, w e m n ie , w  lan d g raf ie , w  p o śró d 
tu te jszeg o ry cerstw a...

M aćk o w ciąż u śm iech ał s ię szy d ersk o , a le s łu ch a ł 
co raz u w ażn ie j. N ie w id z ia ł jeszcze jasn o , d o czego Jan 
zn fierza, a le to czu ł, iż b y strą p rzen ik liw o śc ią o d g ad u je 
jeg o zam iary .

—  G d y b y m m ia ł p ew n o ść —  m ó w ił Jan d a le j,jak o 

ty ta jem n icy d o ch o w asz i n am p o m o c d asz, to b y m c i 
w ażn y p lan o d k ry ł... - - ■ • - ---------

j jM aćk ow i zab ły sły o czy . t
— ^P rzy s ięg am ! —  rzek ł. r

—  N a k le jno t ry cersk i? —  sp y ta ł Jan . '

—  N a k le jn o t n asz, n a g o d ło n asze ro d o w e!...

—  W ięc s łu ch a j: w  K rak o w ie , jak o c i w iad o m o , 
o b u rzen ie n a n iecn o ty k ró la jes t w ie lk ie . D u cho w ień­
stw o s ię sro ży , p an o w ie g o o d stęp u ją ... a le to w szy stk o 
n ie zn aczy jeszcze n ic ... D o p ó k i A d e la jd a jest p o d jeg o 

w ład zą w  Ż arn o w cu , ro zg ło su to n ie m a. M y  m u sim ją 
tu m ieć... a w ó w czas d o p ap ie rza , d o cesarza , w szęd y p ó j­
d z iem y ze sk arg ą . K ró lo w a w ięz io n a, u c iek ać zm u szo­

n a z n iew o li —  to b ro ń strasz liw a w  n aszy m ręk u ... i ją 
zd o b y ć m u sim y co ry ch le j.... Ju tro m o że b y ć zap óźn o . 
Z am o rzą ją w  ty m  Ż arn o w cu , a lb o d o teg o zm u szą, iż  
n a ro zw ó d lu b B ó g w ie n a co p rzy stan ie ... G d y zaś o n a 
tu b ęd zie i m y w ie lk i k rzy k p o d n ies iem , k tó ry s ię ech em 
p o ca ły m św iec ie ro zejd z ie , ty w ó w czas m alk o n ten tó w 
zb ie rz , całą W ie lk o po lsk ą zb u rz, sz lach tę zw o ła j, a ja c i 
stąd tak ą d ru ży n ę n a p o m o c d am , jak ie j n ie w id z ia łeś 

jeszcze... N aten czas k to stan ie za k ró lem ?... C ały św iat 
g o p o tęp i, p ap ież w y k ln ie, d u ch o w ień stw o o d stąp i... a w  
tem zaw ich rzen iu tw o je zam iary d o jrze ją...

M aćk o z g ło w ą p o ch y lo n ą sta ł, n ie śm ia ł s ię ju ż , 
s łu ch a ł jen o i serce m u ro ^ ło . T o w szy stk o , o czem o n w  
ta jn ik ach d u szy m arzy ł, Jan d o p atrzy ł i o d g ad ł p rzen i­

k liw y m  w zro k iem . P lan b y ł zu ch w a ły , a le w łaśn ie d la­
teg o p o c iąg ał M aćk a.

D łu g o n ie m ó w ił n ic , ro zw aża jąc to , co s ły sza ł. S p i­
sek d o jrzew ał w  jeg o m y śli, aż p o ch w ili, zw o ln a , ręk ę  
d o b ra ta w y ciąg ną ł.

—  Z g ad łeś, —  rzek ł k ró tk o —  teg o ja ch cę, iżb ym  
w  W ie lk op o lsce p an em b y ł... jak im k o lw iek sp o so b em . 
A le ty  jeszcze w szy stk ieg o n ie w iesz ; iżb yśm y zaś w  p o­

ro zu m ien iu iść m o g li, w in ien em c i rzec , co m n ie g ry z ie ...

I  tu w  k ró tk ich s ło w ach o p o w ied z ia ł b ra tu ro zm o­
w ę sw ą z k ró lem , m isję , jak ą o trzy m ał, iżb y lan d g ra fa 
d o zezw o len ia n a ro zw ó d sk ło n ić , zam iary k ró lew sk ie 
zaślu b ien ia Jad w ig i G ło g o w sk ie j.

« (C iąg d a lszy n astąp i)’ .
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O S O B L IW A  S E N S A C JA .

Kobieta 23-letnia o rozmiarach 

niemowlęcia.
B a łu ty k o ło Ł o d z i m a ją sw e g o ro ­

d z a ju se n sa c ję . Je s t n ią w y k ry c ie p o­
tw o rk a , z a m iesz k a łe g o p rz y u l. K a le n - 

b a c h a 3 2 .
O d d n ia , k ie d y ro z n io s ła s ię se n sa­

c y jn a w ie ść o o d k ry c iu p o c zy n io n em 
p rz e z p e w n ą k o b ie tę z a m ie szk a łą w  
ty m ż e d o m u , t łu m y lu d z i g ro m a d z ą s ię 
c o d z ie n n ie p rz e d p o se s ją , c h c ą c z a 
w sz e lk ą c e n ę d o s ta ć s ię d o m iesz k an ia 
z a jm o w a n e g o p rz e z M o sz k o w ic z ó w .

P o tw o re k l ic z y  la t 2 3 i je s t p łc i ż e ń­
sk ie j . W z ro s t je g o n ie w y n o s i p o n a d 5 0 
c m ., g ło w ę p o s ia d a w ie lk o śc i n o rm a ln e­
g o c z ło w iek a , p o d c z a s g d y k o rp u s je s t 
ro z m ia ró w n o w o ro d k a . K o ń c z y n y d o ln e 
i g ó rn e są n ie zw y k le m a łe i p o s iad a ją 
u k o s tn ie n ie c h rz ą s tk o w e , a n o g i k rz y w e . 
P rz e b y w a s ta le w  d o m u , s ie d z ą c b e z

Ł U N A  W  N O C Ś W . JA N A .

Wielki pożar
K o w a le w o , 2 4 . 6 . (T e l. w ł.) (O )

D z is ie jsz e j n o c y z w to rk u n a ś ro d ę 
o g o d z . 0 ,4 5 w y b u c h ł z n ie w ia d o m y ch 
p rz y c zy n p o ż a r w  m a ją tk u E lz a n o w o . —  
P o ż a r s tra w ił w ie lk ą s to d o łę , w  k tó re j 
z n a jd o w a ło s ię 1 5 5 fu r  k o n ic z y n y , 6 9 fu r  
s ian a i je d n a s ie cz k a rk a o ra z lo k o m o - 
b i la .

P rz y b y łe z a a la rm o w a n e s tra że o g n io -

WIADOMOŚCI IG0LUB1A

—  N a u c z y c ie ls tw o p rz y p ra c y . W e w to rek , 

d n ia 1 6 b m . o d b y ła s ię w  G o lu b iu o s ta tn ia w  

ty m ro k u sz k o ln y m k o n f re n c ja n a u c z , re jo n u 

g o lu b sk ieg o , k tó ra w  p ie rw sz e j sw e j c zę śc i m ia­

ła c h arak te r sp ra w o z d a w c z y . D ru g ą c z ęść w y ­

p e łn i ł p , A le k sy C z a jk o w sk i, w sp ó łw łaśc ic ie l 

b y d g o sk ie j f irm y  h o d o w li d rz ew ek m o rw o w y c h , 

p ię k n y m , rz ec zo w y m i n a d er w a rto śc io w y m re­

fe ra te m , k tó reg o t re ść d o ty c z y ła z a k ła d a n ia 

p la n ta c y j d rze w e k m o rw o w y c h i h o d o w li jed­

w a b n ik ó w . N a le ż y d o d a ć , ż e w  tu t. re jo n ie a k­

c ję h o d o w li d rz ew e k m o rw y b ia łe j (n a j le p ie j 

n a d a ją c e j s ię d o h o d o w li w  P o lsce ) , z a p o c zą t­

k o w a ł p rz ew o d n ic zą cy k o n fe ren c j i re jo n o w e j, 

k ie r . sz k . z G o lu b ia p . K I. G ó rsk i. P lan tac ja g o - 

lu b sk a , k tó ra m ieśc i s ię w  o g ró d k u sz k o ln y m 

tu ż p rz ed m ia s te m , l ic z y 5 0 0 d rz ew e k m o rw y 

b ia łe j . D rz ew k a te z a sad z o n e w ty m ro k u n a 

w io sn ę , z c a łe m p o w o d z en ie m d o s ta rc z ą n a 

p rz y sz ły ro k p o k a rm u d la w ię k sze j i lo śc i g ą s ie­

n ic je d w a b n ik a . P rac a p rzy d rze w k a c h m o rw o­

w y c h je s t n a d e r m iłą , w y m a g a jed n a k że d u ż o 

p ie lę g n a c ji , a p ra cy te j o d d a je s ię tu t, n a u c zy­

c ie ls tw o z w ie lk im  z a p a łe m . Ż y c z y ć n a leż y 

p la n tac j i g o lu b sk ie j ja k n a jle p sz eg o p o w o d ze n ia 

i , a ż e b y s ta ła s ię b o d źc em d la in n y c h sz k ó ł, 

k tó reb y p rze z h o d o w lę jed w ab n ik ó w —  n iec h y­

b n ie o s ią g n ę ły d w o jak i c e l: w y ch o w a w c zy i g o­

sp o d a rc z y .

WIADOIIOftl Z KOWALEWA

—  Z e b ra n ie ro d z ic ie lsk ie i w ie cz o r­
n ic a S z k o ły P o w sz . W  n ie d z ie lę , 2 1 b m . 
o d b y ło s ię z e b ran ie ro d z ic ie lsk ie z w o ła­
n e p rz e z p . k ie r, sz k o ły p o w sz . Jó z e fa 
G ie rsze w sk ieg o . Z e b ra n ie o d b y ło s ię w  
s ta re j sz k o le w  sa l i im . K ró l. K in g i.

O g o d z . 1 2 z o s ta ła sa la w y p e łn io n ą 
p o b rz e g i. Z e b ra n ie z a g a i ł p . k ie r ,, w y ­
ra ż a ją c u z n an ie d la ro d z ic ó w , k tó rz y 
c h ę tn ie u c z ęsz c za ją n a z e b ran ia ro d z i­
c ie lsk ie , d a ją c d o w ó d te m sa m em , ż e 
sp ra w a w y c h o w a n ia d z ie c i je s t u n ic h 
g łę b o k o z ro z u m ia n a . N a s tę p n ie w y g ło­
s i ł p , Z ió łk o w sk i t re śc iw y re fe ra t n a te­
m a t: „ W sp ó łp ra c a d o m u ro d z ic ie lsk ie g o 
z e sż k o łą " , W  re fe ra c ie w y p o w ie d z ia ł 
p . Z ió łk o w sk i sz e re g u w a g c o d o z o rg a­
n iz o w a n ia te j w sp ó łp ra c y , o ra z w sk az a ł 
n a w ie lk ie je j z n a cz e n ie ,

P , K ie ro w n ik  p o d z ię k o w a ł p re leg e n­
to w i z a t ra fn e u w a g i i n ie k tó re z n ic h 
o m ó w ił je sz c ze k ró tk o , n a w o łu ją c ro d z i­
c ó w d o ja k n a jśc iś le jsz e g o p o łą cz e n ia s ię 
z e sz k o łą , je że l i c h o d z i o p ra c ę w y c h o­
w a w c z ą , k tó ra ty lk o  w te d y m o ż e w y d a ć 
d o b re w y n ik i i p o z w o li n a m w y c h o w a ć 
to m ło d e p o k o le n ie n ą , ta k ich o b y w a te l i, 
k tó rz y b ę d ą p o tra f i l i s tw o rzy ć sp o łe­

p rz e rw y n a sp e c ja ln em k rz e se łk u z o - 
p a rc ie m p rz e d n ie m , k o ły sz e s ię ry tm i­
c z n ie i w y d a je d ź w ię k i n ie a r ty k u ło w a­
n e , p rz y p o m in a ją c e m ia u cz e n ie k o ta . O d 
la t 2 3 p o tw o re k k a rm io n y je s t p ły n am i. 
A p e ty t s ta le w z ra sta . R o d z ice d z iec k a 
p o s ia d a ją w  d o m u ty m  h a n d e l m ię sa .

P o tw o re k m ia ł z u p e łn ie n o rm a ln e g o 
b ra ta , k tó ry d w a la ta te m u z m a rł. Ł a ja 
M o sz k o w ic z , ta k b o w ie m n a z y w a s ię 
k o b ie ta - p o tw ó r , p rz y sz ła n a św ia t ja­
k o n o rm a ln e d z iec k o . P o u p ły w ie k i lk u  
m ie s ię c y n a s tą p i ło z a h am o w a n ie ro z w o­
ju  f iz y c z n eg o . P o tw o re k n ie re a g u je n a 
ż a d n e z jaw isk a a tm o s fe ry c zn e , n ie o d ­
ró ż n ia o jc a o d m a tk i lu b k re w n y c h . R o ­
d z ic e u k ry w a li d z ie ck o p rz e d św ia te m  
w  o b a w ie p rz e d w sty d e m . N ik t z a te m 
n ie w ied z ia ł o is tn ie n iu p o tw o rk a .

w Elzanowie.
w e z o k o l ic y o g ra n ic z y ły s ię je d y n ie d o 
z a b ez p iec z en ia są s ie d n ich b u d y n k ó w .

S tra ty p o w sta łe p rz e z p o ż a r , s ię g a ją 
b l isk o 3 0 .0 0 0 z ło ty ch , k tó re p o k ry je u - 
b e z p ie cz e n ie .

D o c h o d z en ie , c e lem w y św ie t le n ia 
p rz y c zy n y p o ż a ru p ro w a d z ą o rg a n a p o­
l ic y jn e .

c z e ń s tw o k a rn e , sp e łn ia ją c e z n a leż y­
ty m  z ro z u m ie n ie m sw e o b o w ią z k i n a d a - 
n e m s tan o w isk u , tw o rz ą c te m sa m e m s i l­
n e p o d s ta w y p a ń s tw a .

Z  k o le i z a b ra ł g ło s p . S z a ła c h , k tó ry  
w  im ie n iu z e b ra n y c h p o d z ię k o w a ł p . 

K ie ro w n ik o w i z a je g o s ta ran ia w  ty m  
k ie ru n k u ; o ra z p rz y rz ek ł, ż e ro d z ic e w  
sp ra w a c h w y c h o w a w c z y c h b ę d ą s ta ra l i 
s ię p o ro z u m iew a ć ja k n a jc z ę śc ie j z e 
sz k o łą . N a s tę p n ie z d a ł p . K ie ro w n ik  
sp ra w o z d an ie z d z ia ła ln o śc i o rg a n iz a c j i 
u c z n io w sk ic h n a te re n ie n a sze j sz k o ły , 
w y ja śn ił , ja k o d b y w a s ię z b ie ra n ie sk ła­
d e k , o ra z g d z ie z o s ta ją w y s ła n e . Je ż e l i 
k to ś c h c ia łb y s ię b l iż e j z a p o z n a ć z c a łą 
a k c ją , w  k a ż d e j c h w il i  m o ż e so b ie p rz e j­
rz e ć a k ta ty c h o rg a n iza c ji w  k a n c e la r ji 
k ie ro w n ic tw a . W  w o ln y c h g ło sa c h z a­
p ro s i ł p . K ie ro w n ik  o b e c n y c h n a p o k a z y 
sc e n ic z n e u c z n ió w , k tó re o d b ę d ą s ię z o - 
k a z j i z a k o ń cz e n ia ro k u sz k o ln e g o w  te j 
sa m e j a u l i , i o d c z y ta ł p ro g ra m .

Z e b ra n ie z a k o ń c z o n o o d śp ie w a n ie m 
p ie śn i „ S e rd e c zn a M a tk o " .

P o z e b ra n iu o d b y ła s ię w y w ia d ó w k a . 
O  g o d z , 4 -te j ro z p o c zę ły s ię p o k a z y sc e­
n ic z n e , w  sz c ze ln ie w y p e łn io n e j sa l i, — ■ 
N a o b sz e rn y p ro g ra m te j u ro c z y s to śc i 
z ło ży ły s ię : p rz e d s taw ien ia , d e k la m a c je 
c h o ro w e , p a n to m in y , ta ń c e z e śp iew a m i 
i sz e re g in n y c h n ie sp o d z ia n e k . M a li  a k­
to rzy w y w ią z a l i s ię z e sw y c h ró l n a d­
z w y c z a j d o b rz e , g ra ją c z w e rw ą , k tó re j 
m ó g łb y im  p o z a z d ro śc ić n ie jed e n z d o ­
ro s ły c h , P o n ro s tu w c zu w a li s ię w  sw o­
je ro le i p rz e ż y w a li je . K o m e d y jk i: 

„ P a n B e k sa lsk i —  K ło p o ty  Z o s i" , o b ra z­
k i  sc e n icz n e ja k : B ru d a sk i i c z y śc io sz k i, 
o ra z p a n to m in a : „ Ś m ie rć k o m a ra " , w y ­
w o ła ły h u ra g a n y śm ie c h u . B y ły  ta k ie o - 
b ra z y w z ru sz a ją c e w id zó w  d o łe z , o b a r­
d z o W y so k ie m n a p ięc iu d ra m a ty c z n e m 
ja k „ Ś m ie rć o b ro ń c y L w o w a " , O b raz 
te n z o s ta ł w y k o n a n y w p ro s t a r ty s ty c z­
n ie p rz e z u c z e n ic e w y ż sz y c h k la s . P a­
t rz ąc n a te n o b ra z n ie m o ż n a b y ło p o­
w strzy m a ć s ię o d łe z , c isn ą c y c h s ię d o 
ó c z , n a w id o k m ałe g o b o h a te ra , u m ie ra­
ją ce g o w  o b ję c ia c h m a tk i i w  c h w ili  
śm ie rc i je szc z e o s ta tn im w y s i łk ie m m ó­
w ią ce g o : „ T y lk o  m i P o lsk i ż a l" . B a rd zo 
w ie lk ie u z n a n ie z y sk a ły ta ń c e n p , „ T a ­
n ie c m o ty l i" , K o ło m y jk a , P sz c z ó łk a i  
M o ty l. H u ra g a n o k la sk ó w w y w o ła ł ta­
n ie c „ K o za k " , w y k o n a n y z w e rw ą p rz e z 
u c z n ió w w y ższ y ch k la s .

Je d n e m s ło w em , p o k a z y sc e n icz n e 
u d a ły s ię n a jzu p e łn ie j i w p ro s t w ie rz y ć 
s ię n ie c h c ia ło , p a trz ą c n a a m a to ró w , ż e 
to są u c zn io w ie sz k o ły p o w sz . N a le ż y 
ty lk o  w y raz ić ja k n a jw ięk sz e u z n an ie c a­

łe m u G ro n u N a u c zy c ie lsk ie m u z a ta k 
s ta ran n e p rz y g o to w a n ie te g o w iec z o rk u . 
T u ta j b o w ie m z o b a c z y liśm y , ja k ie ż y c ie 
ja k a sz e ro k a in ic ja ty w a le ż y w  d u sz a c h 
p o lsk ic h d z ie c i. N a le ż y ty lk o  u m ie ję tn ie 
te w ie lk ie w a rto śc i te j d u sz y d z ie c ię ce j 
w y z y sk a ć , o b u d z ić w  n ie j d rz e m ią ce 
z d o ln o śc i i sk ie ro w a ć je n a w ła śc iw ą 
d ro g ę , a p rz e k o n a m y s ię , ż e z te g o d z ie c­
k a s tw o rz y ć m o ż n a p rz y sz łe g o o b y w a­
te la P o lsk i ta k ie g o , ja k ie g o P o lsk a p o­
t rz e b u je . D z ie c i p o lsk ie , to p rz y sz ła 
p o tę g a P a ń s tw a P o lsk ie g o , to je g o b o­
g a c tw o i k u ltu ra . N a ró d , k tó ry  ta k ie m a 
d z ie c i, m o ż e sp o k o jn ie i z n a d z ie ją p a­
t rz eć w  p rz y sz ło ść , U c z e s tn ik ,

IADOMOSCI POTOCZNE

Wąbrzeźno, d n ia 2 4 c z e rw ca 1 9 3I r .

Ś ro d a , 2 4 . 6 . N a r. św . Ja n a C h rz c ic ie la

C z w a r te k , 2 5 . 6 . P ro sp e ra .

P ią te k , 2 6 . 6 . f Ja n a i P a w ła m m .

W sc h ó d s ło ń c a z a c h ó d

2 4 . 6 . 1 9 3 1 r , 3 ,1 0 2 0 ,2 6

2 5 . 6 . 1 9 3 1 r .  3 ,1 0 2 0 ,2 6

2 6 . 6 , 1 9 3 1 r , 3 ,1 0 2 0 ,2 6

PRZYSŁOWIA:

G d y n a św , Ja n łą k ę ro s i —  to c h ło p s ian o k o s i. 

K ie d y c z ło w ie k łą k ę k o s i —  la d a b a b a d e szc z 

u p ro s i.

G d y s ię Ja ś ro z p ła cz e , M a tk a n ie u tu l i, 

T o b ę d z ie Ja ś p łak a ł d o św ię te j U rsz u l i.

N a św ię te g o W ita —  z b o ż e z ak w ita , 

P o św . W ic ie —  p o ło w a z ia rn a w  ż y c ie ,

W sz y s tk im n a sz y m C z y te ln ic z k o m 
i C z y te ln ik o m

JA N IN O M  I JA N O M

z o k a z j i Ic h P a tro n a ś le m y tą d ro g ą  
sz cz e re ż y c z e n ia p o m y ś ln o śc i i d łu g ic h 
la t ż y c ia , W y d . i  R e d a k c ja „ G ło su " ,

—  P o d z ię k o w a n ie , Z a rz ąd O c h o tn i­
c z e j S traż y P o ż a rn e j w  W ą b rz e ź n ie d z ię­
k u je w szy s tk im ty m , k tó rz y w  ja k ik o l­
w iek b ą d ź sp o só b p rz y c zy n il i s ię d o u - 
rz ą d ze n ia z a b a w y le tn ie j , sk ład a jąc n a 
te rn m ie jsc u „ B ó g  z a p ła ć !"

—  Z lik w id o w a n ie sz k o ły W y d z ia ło­
w e j? Ja k s ię d o w ia d u je m y , z n o w y m ro ­
k ie m sz k o ln y m m a b y ć z l ik w id o w a n a , 
D o b rz e b y b y ło , g d y b y K o ło R o d z ic ie l­
sk ie z a ję ło s ię tą sp raw ą .

—  E g z a m in m a tu ra ln y . W c z o ra j ro z­
p o c z ą ł s ię w  tu t. g im n a z ju m u s tn y e g z a­
m in m a tu ra ln y .

—  K ra d z ie ż s ło n in y . P . H e rm an o w i 
G iez e z a m iesz k a łe m u n a w y b u d o w a n iu 
p o d W ro n ie sk ra d z io n o 2 5 k g . m ię sa i  
s ło n in y w a rto śc i o k o ło 5 0 z ło ty ch , ( - )

—  Z e b ra n ie R a d y M ie jsk ie j z w o ła n e i 
z o s ta ło n a so b o tę 2 7 c z e rw c a o g o d z . 
6 - te j w iec z o re m . P o rz ą d e k o b ra d o b e j­
m u je 5 p u n k tó w . ( - )

—  P o z d ro w ien ia d la C z y te ln ik ó w 
„ G ło su " z n a d g ra n ic y c z ec h o s ło w a ck ie j 
n a d e s ła l i p p .: G a w a rz y c k i i K e n tz e r , 
k tó rz y w y je c h a li n a Z lo t h a rc e rsk i d o 
P ra g i. ( - )

—  W o ln y sk ład so l i . Z  d n ie m 3 0 -y m  
c z e rw c a b r . l ik w id u je s ię d o ty ch c z a so­
w e h u r to w n ie so l i a n a ic h m ie jsc e p o - 
w sta je w o ln y sk ła d so l i , k tó ry o trz y m a­
ła L e g  ja Z w ią z k u In w a l id ó w  W o je n n y c h 

w  W ą b rz e ź n ie . S k ła d so l i z n a jd u je s ię 
p rz y u l. M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o . ( - )

—  S trz e la n ie B ra c tw a S trze lec k ieg o . 
W  św ię to P io tra i P a w ła n a s trz e ln ic y 
tu t. B ra c tw a S trz e le ck ie g o o d b ę d z ie s ię 
s trz e la n ie B ra c tw a o c e n n e , s re b rn e n a­
g ro d y . P o c z ą te k s trze lan ia o g o d z . 3 -c ie j 
p o p o łu d n iu . O l ic z n y u d z ia ł c z ło n k ó w 
B ra c tw a p ro s i Z a rz ąd .

—  Z a w o d y w  p i łk ę n o ż n ą o d b ę d ą s ię 
w  n ie d z ie lę o g o d z . 4 ,3 0 p o p o ł. n a p la c u 
lu k su so w y m . T o w a rzy sk ie te z a w o d y 
b ę d ą re w an ż em o d b y ty c h p rz e d d w o m a 
ty g o d n ia m i z a w o d ó w p o m ię d z y g ru­
d z iąd z k ą d ru ż y n ą K . P . W . „ R u c h " a tu ­
te jszą „ P o m o rz a n k ą " —  w y n ik  k tó ry c h 
ja k ju ż d o n o s il iśm y b y ł 2 :0 n a k o rz y ść 
n a sz y c h b ia ło -z ie lo n y c h . D ru ż y n a K . P . 
W . te c h n ic z n ie b . d o b ra i o f ia rn ie g ra­
ją c a , b ę d z ie c h c ia ła z a p ew n e p o ra ż k ę 
n a sw o jem b o isk u z re h a b il i to w a ć —  m a­
m y je d n ak o w ż n a d z ie ję , ż e a m b ic ja tu ­
te jsz y c h sp o r to w c ó w P o m o rz an k i z a w a­
ż y i ty m  ra z e m n a sz a li z w y c ię s tw a . Z a­
te m w szy sc y n a b o isk o !

—  P ię k n y o b c h ó d w ian k ó w . W c z o­
ra jsz y w ie cz ó r „ K u p a ły "  o b c h o d z o n o w  
m ie śc ie n a sz e m b . ła d n ie . —  O g ró d p . 
T w a rd o w sk ie g o to n ą ł c a ły w  p o w o d z i 
ró ż n o k o lo ro w e g o św ia tła , —  S to l ik i re­
s tau ra c y jn e z a ję te p rz e z o b y w a te s tw o , 
k tó re t łu m n ie p rz y b y ło n a o b c h ó d w ian­
k ó w .

O b c h ó d w ia n k ó w ro z p o c z ą ł s ię k o n­
c e r tem o rk ie s try „ S o k o ła " a p u sz c z a n ie 
o g n i sz tu c z n y ch p o d w u k ro tn y m w y ­
s trz a le , o ra z z a p a le n ie m t rad y c y jn eg o o - 
g n isk a n a G ó rz e Z a m k o w e j o ra z o g n ia 
b e n g a lsk ieg o .

B a rd z o c iek a w e , d o tą d n ie w id z ia n e 
w  W ą b rze ź n ie , b y ły  o g n ie sz tu c z n e , w y ­
b u c h a ją c e c o ra z to in n ą k a sk ad ą św ia ­
t ła . O g n ie d e m o n s tro w a ł p . K a z im ie rz 
S tien ss w ła śc ic ie l d ro g e r j i „ C e n tra ln e j" , 
k tó rą n a b y ł o d p . K . G ło w a c k ie g o .

O b c h ó d u św ie tn ił z n a n y c h ó r „ L u tn i"  
k tó ry p o d b a tu tą o g ó ln ie łu b ian e g o d y ­
ry g e n ta p . e m . in sp . sz k o ln . R e isk e g o , 

i o d śp ie w a ł k i lk a  s to so w n y c h d o o b c h o d u 
p ieśn i. Ś p ie w c h ó ru n a g ro d z o n y z o s ta ł 
h u c z n e m i o k la sk a m i. —  W y stę p „ L u tn i"  
n a le ży p o d k re ś l ić z u z n a n ie m , a lb o w ie m 
z a rzą d z p . S t. K lim k ie m  n a c z e le , n ig d y 
n ie o d m ó w ią w sp ó łp ra c y z in n e m i o rg a­
n iz a c jam i.

P rz e z c a ły w iec z ó r je źd z i ły p o je z io­
rz e u d e k o ro w a n e ło d z ie i k a jak i.

P ie rw sz ą n a g ro d ę z a u d e k o ro w a n ie 
ło d z i o trz y m a ł p . W a ld e m a r M ilk e , d ru­
g ą p . B e rn ia k , t rz e c ią n a g ro d ę p . B a­
ry  Isk i .

P o d c z a s p rz e rw p rz y g ry w a ła o rk ie­
s tra „ S o k o ła " o ra z „ E lek tro la " .

P o tę ż n y h u k w y s trz a łu o z n a jm ił p ó­
ź n y m w ie c z o rem o z a k o ń c z o n y m o b c h o­
d z ie .

W c z o ra jsz y o b c h ó d w ian k ó w —  c o 
m o ż n a sz c z e rz e p o w ie d z ie ć —  b y ł n a j­
le p sz y m z d o ty ch c z as u rz ą d z o n y c h o b­
c h o d ó w w  W ą b rz eź n ie .

K o łu P o d o f ic e ró w R e z e rw y n a le ż y 
s ię p o d z ię k a z a ta k p ię k n e u rz ą d z en ie 
w ian k ó w ,

Z POWIATU.

—  Z ie leń . (W y c ie c zk a ) . K ó łk o  R o l­
n ic ze u rz ą d z a w  n ied z ie lę , d n ia 2 8 b m . 
w y c ie c zk ę w  c e lu z w ie d z e n ia g o sp o d . 
u p p . M in e tt i 'e g o , K lim k a , W ł. Z io r-  
k o w sk ie g o , B e y g e ra , K lim k a  T ., K w ia t-
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kowskiego, W essela i Arszyńskiego, —  
Odjazd powózkami nastąpi z Zielenią o 
,godz. 3 po poŁ 0 liczny udział w wy­
cieczce prosi Zarząd.

—  R y ń s k . (Kradzież roweru). Oneg- 
daj skradziono p. Janowi Kowalskiemu 
rower męski wartości 150 zł, (-)

—  P r z y d w ó r z . (Gdzie słonina?) Frań 
ciszkowi M ieczyńskiemu z Przydworza 
skradziono onegdaj większą ilość słoni­
ny wartości około 100 złotych. (-)

—  P o d z a m e k  G o lu b sk i . (Znowu kra­
dzież). Pozostawiony bez opieki rower 
wyścigowy, własność p. M arjana W il ­
czewskiego, znikł bez śladu. W artość 
skradzionego roweru wynosi 380 zł. (-) 

W M  i M  i?
z a p is y w a ć  m o ż n a  „ G Ł O S ”  na trzeci 
kwartał, czyli miesiące: l ip ie c , s ie r ­

p ie ń  i w r z e s ie ń  lub też tylko na mie­
siąc l ip ie c , jak komu dogodniej.

Lin. । ■

Na przeczytanie gazety, wycho­
dzącej trzy razy w tygodniu, starczy 
czasu i latem, a pożytek z tego wiel­
ki, bo każdy ma ztąd nietylko przy­
jemną rozrywkę, lecz przytem dowie 
się, co dzieje się w naszym powiecie 
i w  świecie całym.

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E .

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g i ( c e n y  T a r g o w ic e  

P o z n a ń łą c z n ie z k o s z ta m i h a n d lo w e m i) .

Poznań, dnia 22. 6. 1931 r.

I . B Y D Ł O :

a )  W O Ł Y ;

1. pełnomięsiste wytuczone, nie- 
zaprzęgane...........................  104— 106

b )  B U H A J E :

1. wytuczone, pełnomięsiste . . . 98— 106
2. tuczne, mięsiste........................ 86— 96
3. nietuczne dobrze odżywione —

stare..................................... 70—  80
4. miernie odżywione................... 60— 6^

c )  K R O W Y ;

1. wytuczone, pełnomięsiste , . .
2. tuczne, mięsiste........................
3. nietuczne, dobrze odżywione .
4. miernie odżywione...................

d )  J A Ł O W I C E :

1. wytuczone, pełnomięsiste . . .
2 tuczne, mięsiste......................
3. nietuczne, dobrze odżywione .
4. miernie odżywione...................

e )  M Ł O D Z IE Ż :

1. dobrze odżywiona...................

I ) C I E L Ę T A :

2. najprzedniejsze cielęta, wytu-
3. tuczne cielęta...........................
4. m iernie odżywione .... . .

1 1 . Ś W I N IE  ( tu c z n ik i) .

2. pełnomięsiste od 120— 150 kg. 
żywej wagi...........................

3. pełnomięsiste od 100— 120 kg. 
żywej wagi...........................

4. pełnomięsiste od 80— 100 kg. 
żywej wagi...........................

5. mięsiste świnie ponad 80 kg. .
6. maciory i późne kastraty . . .
7. świnie bekonowe......................

96— 106
84— 94
64- 70
36— 46

100-108
90— 96
74— 84
60— 64

60- 64

90-100
80—  86
60— 68

120-126

112-118

102— 110 
83— 100 

110-118 
90-100CBA

RUCH TOW ARZYSTW .

—  B a c z n o ś ć c z ło n k o w ie T o w . P o w s t . i W o j, 

w  W ą b r z e ź n ie . Zebranie Tow. Powstańców » 

W ojaków odbędzie się w s o b o tę , d n ia  2 7 .g o  b m . 

o  g o d z . 8 -m e j w ie c z , w  lo k a lu  P W . i W F , (S tr a ż ­

nica) z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie, —  2. Sprawdzenie obecnych, —  

3. Przyjęcie nowych członków, —  4. Odczytanie 

protokółu z ostatn. zebrania, 5, Przemówienie 

prezesa obwodowego, — 6. Program pracy na 

przyszłość, —  7. W olne głosy i wnioski i zakoń­

czenie. Zarząd.

—  W a ln e z e b r a n ie P o m o r s k . T o w . 
R o ln ic z e g o  pow. wąbrzeskiego odbędzie 
się w piątek, 26. bm, w sali hotelu pod 
„Białym  Orłem" o godz. 11,30. O liczny 
udział członków prosi Zarząd.

Drukiem i nakładem Zakł. Graf, Bolesława 

Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny: A lfo n s  

S z c z u k a , W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Przetarg przymusowy
D n ia  2 6 . 6 . 3 1  r . o  g o d z . 9  p r z e d  

p o i. sprzedawać będę w drodze przetar­
gu przymusowego u  p . A n to n ie g o  M a ­

k o w s k ie g o  w /m  u l. R y n e k

1  fo r te p ia n

R e c , zast. kom. sąd. W ąbrzeźno.

D n ia  2  l ip c a  1 9 3 1  r . o  g o d z . 9 ,3 0  p r z e d  
p o t  sprzedawać będzie w  K s ią ż k a c h  Egze­
kutor W ydziału Powiatowego w W ąbrze­
źnie w drodze przetargu przymusowego 
najw ięcej dającemu za gotówkę:

6 0  b ic z y sk ó w , 1 0  la s e k  t r z c in o w y c h ,

3  m isk i p o le w a n e , 4  p o le w a c z k i , 
2  w ię k s z e k o t ły  b la s z a n e i 3  m n ie jsz e  
k o t ły  c y n k o w a n e .

Zbiórka licytantów u p. Deutschmanna. 
W y d z ia ł P o w ia to w y  w  W ą b r z e ź n ie .

D n ia  1 l ip c a 1 9 3 1 r . o  g o d z in ie 1 3 - te j  
sprzedawać będzie w J ó z e fa c ie  Egzekutor 
W ydziału Powiatowego w W ąbrzeźnie w 
drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 k o m p l. ja d a ln ię  z e  s to łe m  n a  1 2  o s ó b , 
1 2  k r z e se ł , 2  fo te le , b u fe t , k r e d e n s , k a ­

n a p ę  z  n a d b u d o w a n ie m , lu s tr o  d u ż e ,  
1 d y w a n  o r a z  m e b le  d ę b o w e .

Zbiórka licytantów w maj. Józefat. 
W y d z ia ł P o w ia to w y  w  W ą b r z e ź n ie .

Ogłoszenie.
W  p ią te k , d n ia  2 6  c z e r w c a  1 9 3 1  r . o  g o ­

d z in ie  5 -e j p o  p o łu d n iu  n a s tą p i p u b lic z n e  

W Y D Z I E R Ż A W IE N IE Ł Ą K B R Z E G O ­

W Y C H  J E Z I O R A  S I C I Ń S K I E G O  

w z d łu ż g r a n ic p o s ia d ło ś c i p p . N a h s ó w n y , 
G ó r sk ie g o  i C h o jn a c k ie g o .

Zbiórka licytantów o wyznaczonym 
czasie przed posiadłością p. P u ty n k o w - 
s k ie g o .

W arunki wydzierżawienia ogłoszone 
będą krótko przed rozpoczęciem wydzier­
żawienia.

W ąbrzeźno, dnia 22 czerwca 1931 r.

M AGISTRAT
(— ) S c h w a r z , burmistrz

W  n ie d z ie lę , d n ia  2 8  b m . u r z ą d z a  

OCmiCZl STRAŻ POŻARNA W DĘ80W EJl(CE  
w ogrodzie p. KOllera w Fryzanowie (Dę- 

bowałąka) 

htw  [tlnij  

p o łą c z o n ą  z  k o n c e r te m  o r a z  ta ń c a m i

Szan. Obywatelstwo oraz przyjaciół Stra­
ży uprzejm ie zaprasza

Z A R Z A D .

Otwarcie kasy o godz. 2 po poł. —  
Początek zabawy o godz. 3 po poł.

B a c z n o ś ć !
...■

B a c z n o ś ć !
D o  w ia d o m o ś c i

P . T . K u p c o m  i K a r c z m a r z o m  p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o

Na mocy zezwolenia Pomorskiej Izby Skarbowej w Grudziądzu z dnia 
1. V. 31. L. dz. w IV . 7027/2/31 uruchomiony będzie

z dniem  1 lipca 1931 r.

Bilans p e r 3 1 g r u d n ia 1 9 3 0 r .

A k ty w a P a s y w a

4.388,24
191,21 

2.030,08

137.903,91
11.325,30

109,32 
98.812,20

6,275,32

17.853,51
1.487,24
8.232,20

102,36 
10.762,89

7.653,69

Gotówka
P. K. O. Poznań
Żyrokonto w Banku Polskim
Udziały 21.977,33
Fundusiz zasobowy 1.402,—
W kłady 74.072,63
Znaczki Oszczędnościowe 833,50
W eksle
W eksle protestowane
Redyskont 120.351,85
Banki 53,783,55
Konto-korrent 15.677,20
Koszta procesowe członka
Rachunki Przechodnie 1.453,35
Lombard 10.200,—
Nieruchomości
Ruchomości
Papiery wartościowe
W aluty
Hipoteki zwaloryzowane
Inkaso 7.376,06
Do dyspozycji W aln. Zgrom,

307.127,47 307.127,47

Z roku 1929 przeszło na r. 1930 członków
W roku 1930 wystąpiło pp. członków
W  roku 1930 przybyło członków

915
18
13 5

Na rok 1931 przechodzi członków 910

W ąbrzeźno, dnia 23. kwietnia 1931.

Bank Ludowy
S p ó łd z ie ln ia z o d p o w ie d z ia ln o ś c ią n ie o g r a n ic z o n ą  

W ą b r z e ź n o .P o m o r z e

(— ) A . T a l  a r  c z a k .  (— ) J . N o r y ś k ie w ic z ó w n a .

iiiiniui nu
w  W ą b r z e ź n ie  p r z y  u l. M a r s z a łk a  J ó z . P iłsu d s k ie g o  2 4  (Z d r ó j)

T e le fo n  3 0 .  T e le fo n  3 0 .

Zakupy soli jadalnej, bydlęcej i przemysłowej P. P. Kupcy i Kar­
czmarze mogą uskutecznić tylko w wolnym składzie soli w W ąbrzeźnie. 
D o ty c h c z a s o w e  H u r to w e S p r z e d a ż e  S o li na miasto i powiat W ą­
brzeski będą w  myśl Zarządzenia Pomorsk. Izby Skarbowej w Grudzią­
dzu z dnia 6. II. 31 r. L. dz. IV . 1962/2/31

z dniem 30 czerwca 1931 r.

zlikwidowane
a  d a ls z e  z a k u p y  s o l i nie mogą w  d o ty c h c z a s o w y c h H u r ­

to w n ia c h  s o l i być uskuteczniane.

W szelkie zamówienia na sól jadalną, bydlęcą i przemysłową przyj­
muje się w W ąbrzeźnie p r z y u l. M a r s z a łk a  J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o  
(d a w n . K o le jo w a ) n r . 2 4 . t e le fo n  3 0 .

W szelkie dalsze informacje udziela się w biurze w W ąbrzeźnie.

W o ln y  S k ła d  S o li
L e g j i I n w a lid ó w  W o js k  P o ls k ic h  

n a  p o w ia t w ą b r z e s k i 

W ą b r z e ź n o .

■ H  ■
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Uczeń 
syn porządnych rodziców 

może się zgłosić

„BAZAR“
S t . C h w ia łk o w s k i

R y n e k

SzkółKa Pawialowa
O k o n in  p . M e łn o  

poleca 

truskawki 
w każdej ilości po cenach 
niskich do zapraw na zimę. 

Przesyłka może nastąpić 
autobusem.

D o  s p r z e d a n ia  

losioM o 
6 0 -c io  m o r g o w e  

z inwentarzem żywym i  
martwym ziemia przenno- 
buraczana do kościoła 10 
minut, do koleji 25 minut 

W iadomość w Ekspedycji 

„Głosu W ąbrzeskiego*1

Foznewodsaju 
kauczukowe ’ metal°we 
szyldy mos^ne 

na firm-
Jriajtaniejl

[^<jj[szczujj>xj

Ogłaszajcie 

w „Głosie

W ąbrzeskim**

@ 0@ @
@8

UW AGA!  2 OSOBY NA  1 BILET  UW AGA!
J u ż  o d  ś r o d y , d n ia  2 4  i w  c z w a r te k , d n ia  2 5  o  g o d z . 8 ,4 5  w ie c z . 

ukaże się na naszym ekranie wszechświatowy superszlagier. W roli głównej król sensacji

w swej najnowszej kreacji pod tytułem
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